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Cese Micutzewowa. 

WIADOMOŚCI z POCZTY WCZORAYSZEY. 

à Paryz 16 Czerwca. 

, Slychać że rząd ma zaciągnąć pożyczkę 
200 milijonów franków. — Mówią że na przy- 
Padek woyny pomiędzy Hollandyą i Belgiją, 
Za przykladem innych wielkich mocarstw, 
Francya zachować ma ścisłą neutralność. — 
Wyprawa Don Pedra do Portugalii, niewy- 
lądowala tam jeszcze, lecz stoi w pogotowiu 
do wyjścią na pierwszy znak pod Żagle — 
Król Jinci miał oświadczyć, że dopiero w 
w miesiącu październiku z'wvola izby. Wno- 
szą Z tąd więc że stan oblężenia miasta Pa- 
ryża, potrwa kilka miesięcy: dziennik Mes. 
vager des Chambre wielkie nad tem rozwodzi 
żale.— Król upoważnił dziś ministra spraw 
wewnętrznych do zaciągnienia ze skorbu 5 
milijonów franków na wsparcie ranionych żoł- 
nierzy gwardyi narodowey w ostatnich zabu- 
tzeniach w Paryżu i Wandei, tudzież wdów 
i sierot, żojnierzy w boju poległych — 

Dzisieyszy nocy uwięzione tu zostały na- 
stępujące znakomite osoby, jako to: vicehra- 
bia Chateaubriand , xiążę Fitz-Janes, i baron 
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Hyde de Neuville. Dziennik Sporów wynu» 
rza, w chlubnem wspomnieniu tych trzech mę- 
żów, nadzieję: sŻe uwięzienie to jest chwi- 
lowe i że w krótce niewinność ich wyidzie 
na jaw. Tacy ludzie, z tylu cnot obywatel- 
skich znani, niemogli bydź zdólni do spi- 
sków.» — Dziennik Handlowy, utrzymuje, 
"Że niektórzy członkowie oppozycyi, na nay- 
pierwszej sessyi izby deputowanych, wniosą 
akt oskarżenia ministrów, ponieważ według 
niego, wprowadzeniem sądów 
zgwałcili konstytucyą. 


wojennych, 

Pogrożka ta nieustra- 
sza jednak ministrów, działają oni z tą nie- 
złamnością, jaka w wielkich wypadkach ozna- 

; cza ludzi wyższego rzędu. — Z końcem tego 
miesiąca, mają zayść znaczne zmiany w bió- 
rach tuteyszey prefektury policyi. 


Dnia 17 Czerwca. Wczoray rozpoczęło 
się pierwsze posiedzenie sądu wojennego, od 
osądzenia sprawy kapitana gwardyi narodo= 
wèy P. Pepin, kupca korzennych towarów, 
którego obwiniono o strzelanie z okien do 
gwardzistów. Atoli po wysłuchaniu świadków 
z obojey stony i zeżnaniu obwinionego, że 
w czasie gdy buntownicy schronili się do je- 


go domu i ognia dawali z okien do woyska 
i gwardyi, on niezdążywszy uyść jużz domu dla 
złączenia się z swoją kompaniją,— zżoną i 
dziećmi swemi pozostał w tylnych -pokojach 
dolnych aż do pokonania burzycieli, Sąd u- 
znał go prawie jednomyślnie niewinnym. 

Nastąpiła sprawa piekarza. Wacher, któ- 
ry gdy bardzo zuchwale się stawiałi niechciął 
na zapytania odpowiadać, twierdząc: Że nie- 
uznaje stanu oblężenia Paryża a przeto ani 
żadnych sądów wojennych, — odłożono sessyą 
do jutra, dla bliższego sprawdzenia jego winy. 

O losie xiężny Berry, jedne drugim prze- 
ciwne biegają tu pogłoski. Niektórzy utrzy- 
muja, że w zamku Penissieres który zgorzał 
w czásie attaku, spalila się; inni Że razem z 
hr. Bourmont, jest uwięziona. Urzędowego 
nic w tey mierze jeszcze nieogłoszono.— 
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FRANCYA 
Panyz 15 Czerwca. 

Monarcha wydał następujące pismo do 
marszałka Lobau: — » Szanowny móy mar- 
szałku! Oświadczając WPanu radość, jaką 
mi sprawia nadzieja widzenia jutro zgroma- 
dzoney gwardyi narodowey, która z taką od- 
wagą walczyła w obronie praw i instytucji 
naszych, oraz korony, którą z chlubą winien 
jestem życzeniu narodowemu; chcę także wy- 
nurzyć moje ubolewanie, iż przysposobienia 
do zamierzonego przezemnie rozdania krzy- 
żów legii honorowey, nie mogą bydź jeż u- 
kończone. Chciałem jak nayprędzey przyznać 
znak zaszczytny tym, którzy nań walecznością 
swoją i poświęceniem się sprawie narodowey, 
zasłużyli; serce moje doznaloby w tem nie- 
jekicy pociechy za liczne cierpienia, jakie 
widok rozlewu krwi na ulicach zrządził. — 
Zniewolony wstrzymać to rozdanie, odkładam je 
do dnia 29 lipca jako czasu, w którym ob- 
chodziemy drugą rocznicę sławney naszey re- 
wolucyi. , W czerwcu równie jak w lipcu 
walczyliśmy za tęż same sprawę, i taź sama 
sprawa odniosła zwycięztwo. Bądź więc W Pan, 


zacny marszałku, Uumaczem uczać moich dla 
wałeczney gwardyi narodowey, którey tak 
chwalebnie przywodziłeś, i przyjmij wynurze- 
nie zupelney mojey życzliwości. W Panu 
przychylny. 47 
(podpisano) Ludwik Filip. 
Gazeta Francyi względem poselstwa Pa- 
nów Lafitte i Odillon Barrot do króla w dniu, 
kiedy wrzała niespokoyność w Paryżu, tak 
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się wyraża: — »Pan Odillon Barrot miał mo, 
wę w bardzo zawikłanym sposobie, którey 
król z wielką i wyraźną obojętnością słuchał, 
co term więcey mówcę pomieszało Po nim 
zaczął Pan Lafitte, wystawując królowi, ile 
obecnie ze swej popularności utracił. Na 
co monarcha odpowiedział: „Przed godziną, 
Panie Lafitte, uwierzyłbym ci może, lecz 
teraz wyraźnie ci zaprzeczam, dopiero co 
wróciłem z objażdźki całego Paryża i prze» 
konalen: się, że moja popularność nierównie 
wyżey, jak WPan mniemasz, stoi. Nie znay- 
duję w prawdzie przyzwoleńców pomiędzy 
dawnemi_yiemi przy jaciolami, i to mnie mo- 


| CNO boli, gdyż oni to są, którym ja naywię= 
„cey wyświadczyłem» (Kiedy, interessa finanso- 


we P. Lefitte zupelnie się chwiały, król, w 
ówczas xiąże Oileanu, zasilając go gotówką, 
wzmógł i ochronił od bankructwa). Nayja-- 
śnieyszy panie, rzekł wtedy P. Odillon Bar- 
rot:— »Inaczey ci wystawiono nasze mniema- 
nia, i my jesteśmy z prawego srodka, gdyż 
każdy uczciwy człowiek winien bydź z pra- 
wego środka, a rzeczywiście o totylko idzie, 
czyli ten punkt środkowy bliżey prawey, czy- 
Ji też lewey strony leży» Niechże on sobie 
leży gdzie ci się podoba Panie Barrot, 
odrzekł król z cierpkością, ina tem skończy- 
ła się cala rozmowa.» 

Gwardya narodowa w Havre przesłała na- 
stępujący adres-do króla: — »Nayjaśnieyszy 
banie! Ze zgrozą dowiedzieliśmy się © po- 
wstaniu w Paryżu. Rzekniy tylko W. K. Mość 
jedno słowo, a gwardya narodowa W Havra 
będzie gotową pospieszyć tam, gdzie ja nad- 
werężenie instytucyi naszych (powoluje. Fran- 
cya! wolność! wonarchia lipcowa! takie jest 
hasło wszystkich dobrych francuzów, które 
nigdy nadaremnie nie rozlega się w oyczy- 
znie naszey„— Podobny adres przesłała tak- 
że rada mieyska i gwardya narodowa w 
Compiegne, 

Re m 
ANGLIA 
rosnvn 19 Czerwca. 

Na seggyi izby wyższey dnia 5 b.m. Lord 
kanclerz zapytany od lorda Wynford  wzglę- 
dem pożyczki rossyjsko hallenderskiey, dał 
taką odpowiedź, jak poprzedzającego dnia 
lord Altorp wizbie niższey. Przeczytano pier- 
wszy raz bil ulożony przez lorda Wynford, 
względem zapobieżenia przekupstwu na wy- 
borach członków izby niższey, lubo xiąże 
Richemont i lord kanclerz oświadczyli, iż lord 
Russel zapowiedział jaż taki bil w izbie niż- 
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Szey, dla uzupełnirnia zacżętego systemu re- 
ormy.— Dnia 6 b. m. Miąże Buckingham 
odłożył na czas późnieyszy Zamierzoną roz- 
prawe względem pewney petycyi z Irlandyi, 
a io z powodu choroby hr. Grey, który od 
kilku dni nie był obecny wizbie. Hrabia Ro- 
den oświadczył, iż d. 19 b. m. uczyni wnio- 
Sek względem stanu Erlandyi, Depatacya izby 
niższey, złożona z 3ch członków, podała przy- 
zwolenie teže izby na zmiany bilu refor- 
my, uczynione przez izbę wyższą. Niąże 
Wellington znaydował się na tey sessyi. — 
Dnia 7 b. m. nastapila sankcya królewska 
bilu reformy, lecz nie osóbiście przez monar- 
chę, jak się spodziewano, ale przez wyzna- 
ezoną do tego komuissyą, złożoną z lorda 
kanelerza, hrabiego Grey, margrabiego Lands- 
downe, lordów Durham i Holland; oraz mar- 
grabiego Wallesłey. Mało parów znaydowało 
się, a w liczbie ich był jednak xiąże Sussex. 
Po przeczytaniu sankcyi krójewskiey, mówca 
izby niższey, który z więcey niź z 100 czlon- 
kami teyże izby był obecnym, oddalił się z 
orszakiem, swoim, a xiąże Sussex wziął hr. 
Grey za rękę, i wynurzyl mn nayserdecznieysze 
swoje powinszowanie, Dalsze obrady nie byly 
zaymujące. Dnia 8 b. m. kilka przedmiotów 
przypadających z porządku dziennego, odlo- 
żono do dnia 13 b. m. Te 


` Na sessył iżby niższey dnia 5 b. m. lord 
Kussel wniosl, aby izba przyjęła zmiany bilu 
reformy uczynione w izbie wyższej; oświad- 
zając, iż w ogólności zmiany te raczey po- 
prawani nazwać można. Nastąpily potem dłu- 
gie rozprawy o całym bilu, przeciw któremu 
mówili szczególniey Panowie: Sugden, Peel, 
Crokor i Praed, lecz nareszcie przyjęto wnio- 
sek. — Dnia 6 b. m. lzba zmieniwszy się w 
wydzial, przyjęła bil Pana Baring, wzgrędem 
wzbronienia bankrutom zasiadania w tzbie. 
Według tego bilu, Sheridan, Pin i Fox nie 
mogliby byli w swoim czasie zasiadać w iz- 
bie. Odbywały się potem dalsze obrady wy- 
działu wzgłędem szkockiego bilu reformy'— 
Dnia 7 b. m. o godzinie 4tey po południu 
wezwano izbe, aby się udala do izby wyż- 
szey, celem znaydowania się podczas sankcyi 
angielskiego bilu reformy. Wszyscy obecni 
powstali z mieysc swoich dla towarzyszenia 
mówcy, oprócz Pana Inglis, który lubo w zy- 
wany, nie chciał póyść. Gdy mówca wróci- 
wszy do izby niższey, ogłosił sankcyą kro- 
łewska, nie dal się slyszeć ani jeden rado- 
sny okrzyk.  lnaczey byłoby, gdyby monar- 
cha osobiście dal swoją sankcyą. Lord Ho- 
wick, zapytany przez bana Diron, odpowie- 
dział, iż w nowey Zelandyi znayduje się re- 
aydent angielski, który pobiera place z do- 
chodów nowey południowey Wallii. | Zaczę- 
ły się potem obrady wydziała wzgledem bilu 
tyczĄcego się granic hrabstw, przyczem nad- 
mieniony także o ostatnich krwawych wypad- 
kach w Paryżu. Lord Russel bronił Pana 
Stanley od oykarżenia, jakoby chwalił rewo- 
lucyą francuzka. Pan Stanley poczytywał 
zawsze ten wypadek za wielkie, ale razem 


nieńehronne ;, nieszczęście, — Dnia 8 b. m. 
lord Alihorp oznaymil, iż wniesie, aby iz- 
ba odłożyla obrady do dnia 13 b. m. Prze- 
znaczopo na ten dzień dalsze obrady wzglę- 
dem szkockiego bilu reformy, a wydział za- 
jal się znowu bilem względem granie hrabstw. 
Lord Althorp zapewnił Pana Hume, iż czy- 
nią się przysposobienia do obrachanku nale- 
Żytości od Francji. Pan O'Connel oświad= 
czyl, iż ręczy swoim życiem, że w Iilandyi 
nie będzie już zgromadzeń stronniczych. 
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PRUSSY. 


Berrin 46 Czerwcn. 


Powszechnie chwałą tu surowe środki, ja- 
kich rząd króla Ludwika Filipa użył przeciw 
karolistom i republikanom. Jeżeli monarcha 
ten chce tron swóy zapewnić, wypada mu 
rządzić surowo w duchu Napoleona. Z za- 
dziwieniem słyszemy o nocie, którą rząd fran- 
cuzki mial podać seymowi związku niemie- 
ckiego. Zdaje się, iż nie dobrze wybrano 
czas do mieszania się w obce interessa, kie- 
dy w własnym kraju jest tyle nieporządku.— 

Słychać, iż monarcha nasz wyjedzie d.30 
b. m. do Doberan. 
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PORTUGALIA. 


LIZBONA 2 Czerwca. 


W liście z Lizbony umieszczonym w Mor- 
ning Herald wyrażono: — » Don Miguel znay- 
dując się teraz w zamku nad Tagiem, kazał 
urządzić kommunikacyą telegraficzną między 
tym zamkiem a stolicą, ażeby o każdym wy- 
padku jak nayspieszniey mógi bydź zawiado- 
mony. Rząd portugalski pierwszy oświad- 
czyl życzenie, ażeby o: rety angielskie, bedą- 
ce dotąd na Tagu i Douro, oddalily się te- 
raz, kiedy spodziewana jest wyprawa Don 
Pera; w shuku tego Żądania stanowisko 
flotylli angielssiey nie będzie już teraz na 
tych, lecz po za temi rzekami, w każdym je- 
dnak razie pozostanie okręt przewozowy do 
rozrządzenia tych Anglików, którzyby swoje 
osoby i własność zapewnić chcieli. Mimo to 
jednak, Azya i Revenge, równie jak nieda- 
wno przybyła do nich Caledonia o 120 dzia- 
tach, ciągle zostaja na Tagu. Wczoray wie- 
czorem i wnocy aresztowano tu wiele osób, 
W ciągu tygodnia wzięto bardzo wielu may- 
tków i pobrano bardzo wielu do woyska. 
Straże policyine wszędzie podwojóno i potro- 
Jono, prawie nie można uyść kroku bez spo- 
tkania woyska. Do pogłosek dziennych na- 
leży i ta, że francuzka eskadra wyszła z Tu- 
lunu, znayduje się przy przylądku S$. Win- 


centego. Mówią także, że Don Miguel na 
polowaniu lekko raniony został rogiem bawołu.» 
—a66— 
TURCYA. 


List z Syra pnd d. 9 maja wyraża: — 
»Odebrano tu wiadomość z Sycyi, iż twier- 
dza St. Jean d'Acre poddała się d. 28 kwie- 


" tnia Egipcyanom. Ibrahim basza stoczył d. 
26 kwietnia na gościńcu z Hamah do Alleppo 
bitwę z buszą Alleppo, i przymusił go do 
spieszńego odwrotu, w skutku ezego Egip- 
cyanie zabrali przeszło 1000 wielbłądów z 
żywnością i potrzebami wojennemi przezna- 
czonemi do St. Jean d'Acre. Z tem donie- 
sieniem wysłał Ibrahim basza sztafetę wraz 
z kilku jeńcami wojennemi da Abdaluka ba- 
szy, który wtedy straciwszy nadzieję odsie- 
czy, oddał twierdzę na wspaniałość Ibrahima 
baszy. Naczelny dowódca egips i mial przy- 
rzec na piśmie bezpieczeństwo osób i wla- 
sności prywatney, a nadto ofiarował Abdul- 
lahowi baszy pobyt w Eg pcie i 750,000 pia- 
strów tureckich rocznego dochodu. W Tri- 
poli wyłądowaly przy końcu kwietnia dwa 
nowe pulki piechoty egipskiey i 5099 jazdy. 

OD ZZ 
ROSSYA. 


PĘUERSKURG 12 Czerwca. 

Ukazy cesarskie do rządzaucego senatu d. 
22 z. m. b. r. »Wraz z ukazem naszym, da- 
nym rządzącemu senatowi w dniu 22 lipca 
4831, przesłane mu zostały zatwierdzone przez 
nas prawidła dla gubewnialnych kommisspi i 
izb skarbowych, w rzeczy sekwestru i brania 
na skarb (konfiskaty) dóbr powstańców w gu- 
berniach od Polski przywróconych i likwiiła- 
cyi ciążących na tych dobrach dłagów.« 

»Dziś, uznając za potrzebną uczynić osta- 
teczne postanowienie o tych, z liczby wspo- 
mnionych majątków, które, na zasadzie ta- 
kowych prawideł. powinny przeyść do skar- 
bu, lub będąc już zabrane, nie otrzymały 
szcżególnego przeznaczenia, i zpowodu dlu- 
gów nie mają bydź sprzedane; z uwagi na 
wydatki, poniesione przez skarb z przyczyny 
buntu, j dla zwiększenia środków na opłaty 
urosłych ztąd długów państwa, rozkazujemy: 

1) »Dochody z majątków zaludnionych, 
wyjąwszy te, którym dane przez nas będzie 
szczególne naznaczenie, zaczynają się od 1333 
roku, uważać aż do nowego rozkazu, jako wla- 
sność kommissyi umorzenia dlugów państwa, 
wyłączając tylko 5 procent, od spodziewane- 
go corocznego dochodn według lostracyi, (ma- 
jącego się raz na zawsze określić, przez o- 
sobne na każdy majątek postanowienie); ja- 
kowe procenta mają bydź pobierane na kapi- 
tal inwalidów. « 

2) » Na ten koniec izby skarbowe zarzą- 
dzając wspomnionemi dobrami, pod głównóm 
zwierzchnictwem ministra skarbu i departa- 
mentu dóbr skarbowych, będą wnosiły cal- 
kowity dochód do kommissyi umorzenia, z po- 
traceniem jedynie kosztów zarządu mieysco- 
wego w tychże izbach i w ministerstwie; kom- 
niissya zaś Sama uczyni rozporządzenie oprze- 
słaniu nalczney kapitalowi inwalidów części.< 

3) »lzby skarbowe maja zarządzać temi 
dobrami w taki sposób, jak starościńskiemi, 
oddając je w arendę lub naznaczając do nich 
rządców i ich pomoeników.« 

4) sWe wszystkich zaludnionych dobrach, 
w luiarę ostuteczney ich konfiskaty będzie 
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sprawiona nowa lustracya, stosownie do in- 
strukcyć ministra skarbu, mająca służyć za 
zasadę do zarządu niemi. « 

5) »Rozporządzenia we względzie docho- 
dów z dóbr konfiskowanych w tszym i 2gim 
punkcie ninieyszego ukazu wyrażone, nie sto- 
sują się do dóbr skarbowych, starościńskieh, 
które zostawały w doczesnem posiadania bun- 
towników. Te ostatnie dobra, po odebrania 
ich, zachowują swą oddzielną naturę i wrae 
caja do skarbu wraz z dochodańr.« 

6) »Ziemie niezaludnione, do Żadnego ma- 


jatku nieprzylączone i całkiem oddzielne, od- 


dawać na czynsz, a wybierane dochody, po 
potrąceniu wydatków, odsyłać też do kom= 
missyi umorzenia, na teyże zasadzie, jak do- 
chody z dóbr zaludnionych, to jest, z prze- 
znaczeniem 5 od sta na kapitał inwalidówe— 
Jeśli zaś oddanie któreykolwiek z tych ziem 
na czynsz, z. powodu długów, lub innych 0- 
koliszności, będzie niedogodnem,. wtenczas 
minister skarbu ma prosić o pozwolenie sprze= 
dania ich lub przedsięwzięcia innych środków 
dla otrymania dochodu. « 

7) »Domy i inne zabudowania prywatne w 
miastach, miasteczkach i wsiach, które okaż 
się niepotrzebnemi do zarządu dóbr skonfie 
skowanych, oddać w wiedzę główney zwierze 
chności osad pod kwateranek woysk, jeślido 
tego zdatnemi będą; zabudowania zaś temu 
celowi nieodpowiednie, użyć z rozrządzenia 
ministra skarbu, na inne potrzeby skarbowe, 
lub naznaczyć na sprzedaż przez licytacyą , 
na rzecz kommissjyi umorzenia, jak wyżey o 
niezaludnionych ziemiach powiedziano , wyją- 
wszy te budowle, które już otrzymały lub 
ctrzymają od nas szczegolne przeznaczenie.« 

8) »Cala ruchomośc, należąca do skonfi- 
skowanego majątku. wyjąwszy przedmioty do 
samego utrzymania i gospodarowania w nich 
potrzebne, równie jako i dalsza wszelka ru- 
chomość, oddzielnie konfiskacie podpadająca, 
i dochody z dóbr nieruchomych po rok 1833, 
na cel zwrotu w części wydatków poniesio- 
nych przez skarb na rozbior i zarząd dóbr 
skonfiskow Anych, przeydą do skarbu państwa. 
W tym celu, z rozrządzenia ministra skarbu 
przedmioty nad potrzebne mają bydź sprze- 
dane, o tych zaś, które mogą mieć szezególs 
ne przeznaczenie, jako ta: o bibliotekach, 
przedmiotach sztuk pięknych, rzadkościach 
it. p. uczynić rozporządzenie, jakie po pil- 
ney rozwadze zą naypożytecznieysze będzie 
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uznane. »» aei 

9) »Kapitaly skoofiskowane obracać nas 
przód naopłatę uznanych długów tych powstań- 
ców, których byly własnością, a potem na 
uwolnienie od diugów dóbr nieruchomych in- 
nych powstańców, które zostały na skarb za- 
brane; czyste zaś pozostałości w miarę jak 
będą przychodziły, edsylać do komnmissyi u- 
morzenia długów państwa, która, tak od ka- 
pitału, jak i od procentów, ma potrącać od 
sta na kapitał inwalidów. 
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